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allace do tali na 
• Kandydat na prezydenta USA za znormalizowaniem sto·-J 

sunków miedzy Stanami Ziedn. a ZSRR i za trwałym pokojem 
MOSKWA (PAP) - Jalk już d0tn06iiliśmy, 

Henry Wallace, ikam.dyda.t Trzeciej Paxtii Ame­
rykańskiej na stamowi5Jco prerzyideinta Starnów 
Zjedl!loczo!Ilych, odczyta.ł podc.zais swej ostat­
niej mowy LIST OTWARTY DO GENERALIS­
SIMUSA STALINA. Oboonfo poda.jemy za de­
peszą agencji TASS z Nowe.go Joll"ku do/kład· 
ny teke·t tego listu, . który - jaik zam.acz.a 
agencja - zo·Sltał PRZEKAZANY PRZEZ W AL­
LACE'A PRASIE DO O.PUBLIKOWANIA. 

List ten oświadcza, oo następuje: 
„Jlllkke>lwiek o<bie l!lOłly - talk ambaisaidora 

Smitha, jaik i milnis-tra SJPraw za.granicZi!lych -
Mołofowa - zawierają niektóre cechy :zbyt· 
niego zadowo1len.ia z f>iebie, które doiprowadzi· 
ły do kryzysu międzyinamdowego, budz~ ooe 
jednak wie·llką nadzieję w tych &po.śród nas, 
którzy stałe uważali, że poikój jest moż1iwy 
oraz z.ada1ją ciężki cios pmpaga111dzistom obu 
i;troin, którzy twieTdzi1i, że oba te kraje nie 
mo9ą żyć pokojowo w jednym świeoie. 

Oba ·pisma mówią - cośmy już dawno · 
twierdzi·li - że ws,półpraca t czasów wojmy 
między dwoma wieliki.mi mocarstwami może 
być przywrócouia i wzmoC111io1na rówinieii w 
czasach poikojllwych. Wymiainie no•t, torują­
cej drogę dla rokowań, powi'!lala towar2Y15zyć 
otwarta i całkowicie jawna narada przedsta­
wicieli Stanów Zjednoczonych i Związ!ku Ra­
dzieckiego. Przewidując taiką naradę, przed­
stawiam me poglądy na środki, jakie naileli:y 
zcu;tosować dila osiągnięcia ery pokoju. 

Stany Zjedn'.Jczone i Związek RculziP.ck! µo­
wtruiy niez'wiocznie powziąć odpowiednie środ­
ki, ażeby położyć kres „zimnej wojnie". 

Do licziby tych środków naJeżą pewne sita· 
111owcze ikroiki, zmien.ające do osiągnięcia na· 
&tęipujących celów: 

I) ogólna redukcja zbrojeń, jak również po­
l!lawienJe poza prawem wszystkich środków 
masowego zniszczenia; 

2) zaprzestanie wszelkiego eksportu broni 
przez którykolwiek bądź kmj do któregokol­
wiek innego kraju/ 

3) przywrócenie nieogroofczonego handlu 
między obu krajami (z wyjątkiem materiału 
wojennego); 

4) wolny ruch obywatell, przedstawicieli 
nauki i korespondentów prasowych między 
obu krajami 1 w obrębie ich gra.nic; 

5) przywrócenie w-0lnej wymiany n.cmko­
wych informacji i materi.ałów między obu kra­
jami; 

6) restytucfa jeszcze bardziej wzmocnionej 
organizacji UNRRA lub też utworzenie jakie­
gokolwiek bądź innego organu Narodów Zjed­
nocwnych dla dystrybucji pomocy międzyna­
rodowej. 

Ani Stany Zjednoczonę, and Związek Ra· 
dziecki nie .powi=y iITTgeroiwać w siprawy we­
Wlllętrms mych ikrajów. Ani Stany Zjedno­
czone, a.ni Związek Radziecki ni.a powi1ooy po­
siadać baz wojlSikowych w iininych ikrajach, bę­
dących członkami Organizacji Nal'odów Zjed­
noCLonych. Ani Stany Zjednoczoine, an.i Zwią­
zeik Raidziiecki nie powiiruny •terroryzować oby­
wateJl;i krajów, ·będący,'h czloinlkami Org.ainiza­
cji Narodów Zjedno-czonych dro9ą konceintro­
wania sił lądowych, tworzenia ba.z lotniczych 
łub urzą:d!za.nia dem.o·Mtracji wojE!IIli!lych na 
morzu. 

Ani Sta111y Zjednocw'Ile, aini Związek Ra­
d?liecki nie ipowillliny wywierać na.cis.ku filllaJ!l­
sowo - ekonomicznego, ani też nacisku za po­
mocą tajnych a.g€11lJ~W dla uzys:ka111ia wynilków 
polityciZlnych w innych krajach. 

Tak StaJ!ly Zjedl!loczone, jaik i · Związeik Ra· 
dziecki, w myśl s-tatum Orga111h:acji Narodów 
Zjednoczonych, powi11111y jak na jśdśle.f ~pół-

pracować w d'Lie1le ko111Solidacji dob-rolbytu 
lu<lziko·ści pod W7.ig•lędem politycZlllym, ekO'llo­
micznym i kulturalliny:m. Dla. osiągnięcia tego 
ce•lu Stamy Zjedooczone i Związek Raidrziec:ki 
powillliny naile:i:eć do oTganizacji pomoooiczych 
ONZ, jaik nip.: Międ1ZY111aro<lowa Orgamizacja 
Zdrowia, Organizacja Żywmościowo - Ro<Lnicza 
i Organizaieja do Spraw Oświaty, Nauki i Kul­
tury. 

Talk Stainy Zje.dl!loc.ume, jaik 'i Związelk Ra­
dziecki są zainteresowane w tym, by mo'Dli­
wie 111aj.rychlej udzi-e.!ić Euro1pie maiksymaJ1110'j 
pomocy gosjpodarczej w ramach Organirzacji 
Narodów Zje.dnocmnyich i proporcjomaJ•ruie do 
ponie6ionych sz'.kód i potrzeb gospodarczych. 
Admin~tracja Współpracy Europef.;kiej, Orga· 
nb:acja Narodów Zjedlll.ocwnych i Europejska 
Komisja Gospodarcza powinny jak :najrychlej 
przekształcić się w wzmocnioną i rozszerzoną 
organizację typu UNRRA, celem stworzenia 
Europy zjednoczone/ gospoda.rczo, w której 
nie będą istniały żadne bariery w dziedzinie 
kontaktów handlowych I kulturalnych między 
Europą Wschodnią I Zachodnią. 

jowego rządu niemi-eckJ,ego, który kierował­
by zjednoczonymi Niemcami, :tobowiązując 
się do śdsłego wykoncmia układów, z<i:war­
tych w Jałcie i Poczdamie. Wojska radzieckie, 
francuskie, brytyjskie 1 amerykańskie powin­
ny być ewakuowane z Niemiec w przeciągu 
roku po podpisaniu traktatu pokojawego 
z Niemcami. 

Ani Stany Zjednoc.zone, ani Ziwiąrz:elk Ra· 
dziecki nie ipoWliilllll.y przesyła1ć broini do Chin. 
Stany Zjedm.oczone i Związek Ra:dzii.·edd po·­
winny ewakuować swe woj1Ska tak z Chilll, jak 
i z Korni. W jaik najrychlejszym termimie naJe . 
ży utworzyć rzćJ!d dla całej Korni. I 

Tak Sta.ny Zjedincx:wine, jaik li ZwićJ!Zelk Ra­
dziecki poiwirrmy przestrze9ać zasaidy równych 
praw, przysługu,jących w Crunach wszystkim 
kraj'Clm, szainu jąc suwerenność Chin i po­
ws•trzymując się od ilngerencj.i w kh sprawy 
wewnętrzne. Tak Stainy Zje.dnocwne., jak 
i Związ·ek Raidrzciedki mogą skorzystać na is t­
nieniu si1rriych i zjeruwczonych Chin, opartych 
na demokracji go-spoda.rczej i poJHycr..riej. 

Zwią,zeik Rad'Ziedki i Stany Zjednoczo.ne, 
Wielika Brytania i Francja pO'Willlltly jak naj­
rychlej zawrzeć traktait pokojowy z Niemcami. 
Należy dążyć do szybkiego powol<l!Itia poko-

Jaik najrychlej winiein być potlpi16arriy tra:k­
tait pokojowy z Japoni ą, oparty na zawa.rtych 
do·tychczas porozumieniach. żywotny in~eree 
tak Stanów ZjedJ!loarnnych, jak i Zwi ąziku Ra- , 
dz i eck i eąn polega na istniein iu deimoikratvcz-1 Henry Wallace _ 

M ., n ·1ste r C.1 em en t ., s w Be I we d erze :i~d~r::eo j~w~~IP~:i~~~e ~~·Y:k~i~k~i~~j!~~ 
' powmny ewakuowac JE w przeciągu r<'l'ku po 

pod,p.i'5aniil traktatu ;pokojowego z Jaiponią. 

na alldl·enc1i u Prez·ydenta e:eruta I • Na.dmiem·e wyikorzyistywaJ!lie prawa veła 
· ornz impaiS, jaki naiStąipił w niek•tórych &ta· 

~WARSZAWA PAP. - W dniu 13 bm. Prnzy W tym samym dl!liu Prezydent R ·P. przy- diach rok.owań o kontrolę nad ene·rgią ato.mo-
dent R- P. przyjął w Belwederne bawiące.go w jął w Belwederze bawiąceqo równoc,ześ•nie w wą, są wyrazem braku z.aufi!lllJia między obu 
w War&Zawie mi.Uiistra &praw zagranicznych Po·1siee miin.iJstra komuITTiikacji ReiPUJbllilki Cze- krajami. Są to jednaik· obawy, . a nie przy· 
Reipubliki Czechosłowackie·j dr. Vladcimira cztny. 
Olemeintiisa. W a:aiSle audiencj.i o·becni byli: choslo·wackiej p. Alois Peitra. W rozmowi·e u- załatwione w 
mini&ter spraw zagrainiicznych z. Moidzelew- czestniczyli: mi.nis·ter spraw zagranicznv~.h z. O~ie te ~we<Stie mo~ą. b'.ć . . 
ski, ambasador R. P. w Pradze J. Olszewski, Modzelewski, mil!l.ister k<lmunikac!i J. Rabc-l spo1Sob ko!lllStmktywny, Jez.e!I 05:1ągruęte :z:-0-
i ambasador Czecho·sfowacji w Wars.zawie J. n.iwski, mmister żegluy• A. Raipa.:: 'd oraz am· I 
Hejret. basa<lor R P. w Pradze J. Ole.ze-ws•ki. (Dalczy ciąg na str. 2-ej) 
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podpisana została wczoraj w Budapeszcie 

BUDAPESZT (PAP.). W związku z zakoń-1 wencji o współpracy gospodarczej między pol­
czeniem rokowań w sprawie zawarcia kon- ską delegacją rządową z jednej strony a dele-

Udział partii robotniczych . 
chłopskim święcie Ludowym 

KC PPR l CKW PPS przekazały do tere­
nowych organizacji partyjnych dyrektywy w 
sprawie udziału PPR i PPS w tegorocznych ob 
chod.ach święta Ludowego. 

W dyrektywach tych KC PPR i CKW PPS 
dają wyraz swemu pozytywnemu stosunkowi 
wobec doniosłych procesów zjednoczeniowych 
w ruchu ludowym, których przejawem jest 
umowa o współdziałaniu między Stronnictwem 
Ludowym i Polskim Stronnictwem Ludo­
wym. 

Narastająca jedność ruchu ludowego, opar 
tego o fundamenty ideowe demokracji lu­
dowej, przyczyni ~ię niewątpliwie do umoc­
nienia sojuszu pracujących mas chłopskich 

ze zjednocwną kl&i!ą robotniczą. 

Solidaryzując się z naczelnymi hasłami te­
gorocznego święta Ludowego, KC PPR i CKW 
PPS wezwały chłopów skupionych wokół PPR 
i J>PS do masowego udziału w obchodach Swię 
ta Ludowego i zobowiązały wszystkie organi· 
zacje terenowe PPR i PPS do zorganizowania 
udziału masowych delegacji robotniczych ze 
sz.tandarami obydwu partii w manifestacjach 
chłopskich. 

Na wiecach i akademiach święta Ludowe­
go obok przedstawicieli SL i PSL przemawiać 
będzie przedstawiciel partii robotniczych. 

Tegoroczne obchody święta Ludowego sta­
ną się widomym wyrazem zacieśnienia so­
juszu robotniczo- chłopskiego i winny się przy 
czynić do dalszego jego pogłębienia. 

gacją węgierską z drugiej , ogłoszono następu­
jący komunikat oficjalny: 

Dnia 13 maja 1948 r. o godz. 11 m,in. 30 w 
gmachu węgierskiego Min isterstwa Handlu ~ 
Spółdzielczości w Budapeszcie odbyło się uro· 
czyste podpisanie konwencji o' współpracy 

gcspodarczej między RzeczpospQlitą Polską a 
Republiką Węgierską, oraz układu w przed­
miocie zastosowania konwencji o współpracy 
gospodarczej między Rzeczpospolitą Polską a 
Republiką Węgierską. 

Nowe masakry demokratów greckich 

Konwencje i układ podpisali: ze strony pol­
skiej - Eugeniusz Szyr, podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Przemysłu i H andlu ; ze stro­
ny węgierskiej - Sandor Ronai, m inister han 
dlu i spółdzielczości. Przy podpisaniu kon­
wencji obecni byli: poseł R. P. w Budapesz­
cie dr Alfred Fiderkiewicz, podsekretarz sta­
nu węgierskiego Ministerstwa Rolnictwa Sza­
bo, podsekretarz stanu w Ministerstwie Han­
dlu Barca, przedstawiciele Prezydium Rady 
Ministrów, członkowie obu delegacji rządo­

wych, liczne osobisto ś ci polskie i węgierskie 
oraz przedstaw iciele prasy miejscowej i za­
granicznej . 

Fara stra~ków w USA 
Pód osłona bagnetów anglo saskich rząd Son hol sa mordu'e nadal baz~<arn~e 

NOWY JORK, PAP. - W zakładach auto­
mobilowych Chryslera zastrajkowało 75 ty­
sięcy robotników , domagających się podwyżki 
płac. 

RZYM (PAP.). Jak podaje agencja Elefterl 
Ellada, rząd ateński mimo oburzenia świa· 
towej opinii publicznej, prowadzi dalej ma­
sakrę b. c:i:łonków greckiego ruchu oporu. 
Swiadomy poparcia czynników amerykań­

skich i angielskich w Grecji, rząd Sofulisa w 
środę dokonał egzekucji 21 demokratów grec­
kich w Valosie, Salonikach i Trikkali. 

'.rak więc, ilość patriotów greckich, 1traco~ 

nych od 4 do 12 maja, wzrosła do 280. Ist­
nieją wszelkie dane do przypuszczenia, że 

rząd grecki postanowił zlikwidować wszyst­
kich b. członków ruchu oporu. 

* * * 
PARYŻ (PAP.). Rozgłośnia Wolnej Grecji 

donosi o rozpoczęciu wielkiego procesu w 
Atenach, w którym trybunał wojenny sądzić 
będzie kilkudziesięciu iohderz~ I oficer6w, 

uwięzionych ·w osławionym obozie koncentra· 
cyjnym w Makronisos. 

.Jak wiadomo, w obozie tym znajduje się , Jak podaje „Daily Worker", w Detroit stoi 
18 tysięcy żołnierzy i oficerów, uwięzionych • w pogotowiu kilkuset policjantów, uzbrojo­
przez faszystów greckich za odmowę udziału nych w karabiny i bomby z gazem łzawią­
w walkach przeciw armii Markosa. W lutym cym. 
straż więzienna zastrzeliła i ranna 250 więi-1 W najbliższym czasie oczekiwany jest 
nłów z Makronisos pod pozorem tłumll'.niaj srajk 23 tysięcy telefonistów 1 5 tysięcy Die-
bunt11. ~ , ~arą. . · . 
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Mikołajczyk - żly duch podziemia Wallace du Stalina 
Dalsze zeznanin oskarionyc~ świ1dków w procesie nfeleeal1ego Stroan'ctwa larodoweeo 

WARSZAWA, (PAP). Na wstępie 6-g0 dnia wie.dział że zada,nia wewnętrzne polegały na I by ml.al na celu reprezentowa.nle polityki 
rozprawy odczytano protokół zeznań świadka ur~bla.niu op1nu l~frupowań polltycv:nych, mlkołaJczykowsldeJ zagra.nici\. 
Stanisława Kasznicy. Kasznica opisał m. in. które miały wchodzić w skład „ośrodka" w „Ośrodek zagraniczny", Jak na koniec usta. 
obszernie działalność t. zw. tymczasowej ra- myśl programu politycznero, reprezentowa- lono, miał powstać w Stanach Zjednoczonych, 
dy politycznej, w skład której wchodzili nego przez Mikołajczyka. M. in. komentowa. świadkowi wiadomo, że były robione próby 
przedstawiciele ONR i SN. Współpraca obu no przemówienia 1"Ukolajczyka. Tak np. tłu- uruchomienia tego „ośrodka zagranicznego". 
stronnic.:.v na tej płaszczyźnie jstniała aż do maozo.no, że mc>wa Mikołajczyka, wygłoszona Prokurator Lityński: Czy cele „ośrodka" 
wybuchu powstania warszawskiego. Na mo. w r. 1946 w Krajc>wej Radzie Narodowej, kie- były realizowane na terenie komitetu leg;i­
cy wspólnej decyzji zaniechano walki z Niem dy Mikolajczyk wyraził się o Andersie, jako lizacyjnego? 
cami, likwidowano natomiast działaczy demo- o watażce, była jedynie ,,taktycmym posunię. Swiadek: Realizacją postulatów „ośrodka" 
'kra.tycznych, :Włnicrzy Armii Lud0>wej i par. ciem" „ośrodek" mia.I również za· zadanie pro- na ·terenie komitetu zajmowałem się ja. Tłu­
tyzantów Armii Ra.dzieĆk.iej. pa.gowanie polityk.i antyradzieckiej. Miał być. maczyłem posunięcia Mikołajczyka, a poza 

Z kolei sąd przystąpił do przesłuchania poza tym zorganizowany w myśl zadań Mi:ko- tym. dowodziłem konic.cznośol P.alega.lizowanła 
świadka Zygmunta Lacherta. łajczyka tzw. „ośrodek zagraniczny", który- stronnictwa.. 

Lachert zeznał, że w roku 1945 brał udział 
w pracach komitetu legalizacyjnego SN., w 
skład którego wchodzili: Bielawski, Pogda­
nowski, Mensz, Dziubecki, Redke, Rymar, Or­
sza f Paradowski Swiadek przyznał, że komi­
tet robił coprawda pewne poczynania w kie­
runku legalizacji SN ale efektownie nie zdzia-

Truman o wymianie not 
między Stanami Ziednoczouymi a Związkiem Radzieckim 

łał nic, żeby skończyć z podziemiem. WASZYNGTON (PAP) . - .Prezyid.emit Tru· się ikon.fereillJCja ;praisowa. w Bia.łym Domu, na 
Członkowie komitetu utrzymywali kon- man oświa.diczył 111a kol!lfere:ncji prasowej, te !której ,preizydent Truman OllllÓWił wobec dtlen­

takt z podziemnymi władzami SN. Kontakty po1piera 1PoU1tyficę mi1nis•tra sipraw za,granicz- i!lillcarzy szereg zagadnień ameryikańs'kiej poJi­
taltie posiadał również oskarżonY, Dziubecki. nych Marsha.!JJ.a ~ uważa„ że jegQ wyjaśni-e!Ilia, łyki W~Wlllęt.rnnej i z.agr&nicznej. 
Dziubecki zrezygnował w końcu z udziału w z!.ożone na marginesie wymia.ny ipogilądów mię- Mówiąc o projekcie ustawy antykomunJ­
pracach legalizacyjnych i przeszedł do dzia- dzy rządem ameryikańs>kim a radzLookim były stycmef, rozpatrywane/ obecnie pnez Kon-
łalności w podziemnym SN. „zupełnie śd-słe". ~ gJ'.es, prezydent stwierdził, źe jest stMowczo 

Swiadek został wprowadzony do komitetu Mimo, że min. Miinshaild w O•Ś'Wli.aidlC'z.e.niu przeciwny wpr-0wadzenJu takt~ u.stawy do 
swym 11: dni.a 12 mai·a mił<YWał raczei' ipomniej- prawodawstwa amerykańskiego legalizacyJ'nego przez niejakiego Jaworskie- · · s'Zyć =-aczenle wystąipie.ni·a ambasadora. Silni· N t --• • d -• d go i wyst„nował tam z ramienia tak zwanego -'· 'ko -a .euu.ai< ewen•<Ua ne.go uzna.uu& przez rZi\ ...,. tha, p~erzydent Trum.lJJil obecnie Z<M:omum - . ZJ h _ ... .-..... ... . , ośrodka". k , kJ I b 1 d S·tanow · edlnoC'Zonyc nowego p.u ... •wa „y. 
wał, że treść noty ame,ry ans e Y a prze • oow·s!ki-ego w Paileistynie, Truanain. oświ·adczył, 

Prok. Lityńs_kh Co to był „ośrodek"? miotem dyskusji na specjalnym posiedz€1IliU że decy;z.ja w 1ej s:pr.awle zolS'ta.nie pOIW:llięta 
Swiadek Lachert: Była to organizacja, któ- rządu, na którym 01próqz prezydenta I sekretu- ;później, gdy rp.aiństwo żydowsk·ie będzi~ już 

ra działał.a pod auspicjami Mk.iołajczyka t rza stanu MwshaJJ.a obecni byli ws.zyscy człon- UtW01ll'Ol!l.e, Prezyidem.t przY'Xlllał, Ż& omawia,! 
miał.a za zadanie inspirowanie nielegalnym kowie gCl!binetu. z.agadnie:ńie PaJles•tyny, a &'Zc.reg6ilm.ie sytuację 
ugrupowaniom politycznym, tak.im jak SN, Nas·t~nie prezydent oświadC'Zył, te nie. ra- poW1S•ta.lą w wymiiku wygaśnięci·a maooa1tu 
WRN, WIN polityki proanglosask.iej, której mierza zażądać od kcngresu pełnomocon1c!w brytyj!s.ki·ego, x min.istr-em MushaJl!lem i pod­
Mikołajczyk hołdował. Zadaniem „ośrodka" 

1 
dla do~ta~czenfa broni państwom zachodmo- seikreotan:em sta.nu Robertem LO<Verttem, lecz 

było podtrzymywanie w opinii nastrojów pro- europejskim. 

1 

odmówił podarua ja.kkhkoilwieik IS2lC'Zegóiów 
angielskich oraz urabianie polityk.i sklerowa- • * • co do dalszych 'l.aotni.a.rów rządu Stanów. Zjed· 

WASZYNGTON PAP.- W czwarteik odbyła l!loc.mnych w stosunku do Palestyny. nej przeciw Zw. Radzieckiemu. . 
Prok. L~tyńskl: Kto był założycielem „ośrod 

ka"? * 
Swia.dek: „Ośrodek" założony został przez 

Knolla w P-Orozumieniu z ambasadorami ob. Ogromne uczucJe ulgi, il jakim opinia śwJa: 
eych mocarstw. towa przyjęła wymianę not między ZSRR J 

Knoll Roman, były dyplomata sanacyjny, USA jest dowodem tego, że lmLn·ośt na ca­
w swoim czasie posd w Rzymie, Jaw0>rskl _ lym świecie również Juilnośt USA dosyt już 

ma histeryc.znej kampanii amerykańskich @d· 
były sekretan; generalny SN. · żegaczy wofeninych. Jedną z przyczyn złożenia 

Z dalszych · zeznań świadlea ·wynika, fo rioty \verbalnej przez ambasadora USA w Mo· 
rówiiiei .PoC.Żynania - komitetu legalizacyjne- skwie było poczucie tego, że ciągłe jątrzenie 
go byly uzga.d:nła.ite" z obcymi ambasada.mi, ·z i podtrzymywanie nastrojów wqjennych budzi 
którymi utrzymywał łączność Bronisław Zie- I najwyższe za.niepokojenie opinii w świecie 
lhiskl I Sobierajski. i w Ameryce, że jątrzenie to z.aceyna się mija~ 

Swiadek zeznał dalej, że występował w ze swoim. celem I łltaje ~i~ tródłem. rosnqceg0 
„ośrodku" jako przedstawidel komitetu le- powod.zenia i populamosc1 .Walla.c~ a. 
galizacyjnego SN. o jego przynależności do De_~wtament Stanu s.zukał wyfsc1a :z tej r;y-

• " . .. . • . tuac11 przez rozpoczęcie rozmow w MoS!kw1e, 
„ośrodka W1edz1el: Kobylansk1, Jaworski l którym chdał nadać charakter Aclśle poufny, 
Bielawski. J~"".orsk1. odbywał ~~wet rozmowy asekurując się dla tego celu antysowleckiml 
z przedstaw1CJelam1 „ośrodka . zwrotami w swej nocie. Departament Stanu 

Precyzując zadania „ośrodka" świadek po- nie przewidział, że rząd .radziec·kl, korzystając 

,,Ostatni etap'' w Moskwie 

* 
tZe swego ogromnego auto.rytet·u, mote sobie 
mima to pozwo/jt 1111 lich opubli'kowanie. 

W dwa dni zaledwie po ogJO'azenlu not 
przez agencję TASS Ma.t8hall o§wladc.za, te 
nie roz;llocznle rokowań dvrustron.nych ze 
Związkiem Radzieckim. 

J.ako uzasadnienie ·podaje, !e rząd USA nie 
zamierza omawiać w dwustu;mnych rokowa.­
niach zagadnień dofyczqcych lllll1ych rząjów. 
Ma-rshnll nie wy fa3nil jednak, cllaczego r.ota 
amerykaruka, skierowana do .r.zqdu radziec­
kiego obejmowała właśnie problemy odn,>szq· 
ce się do innych krajów. 

Marshall , mwlazl się mimo wo!J w niezwy· 
kle trudnej sytuacji. Odrzucenie przez niego 
propozycji bezpośrednich rozmów z rządem 
radzJ.eckim 1 wskazainie na organy ONZ, któ­
rych autoryte.t sam poderwał, jako na miej­
sce odpowiednie dla ro.zpatrzenia 21asadnic7,)•cli 
problemów, obarcza go w oozach opinii świa­
towej odpowiedzialnością za zniweczenie tej 
szansy odpręźe.n.ia sytuacji międzyll!Orodowej, 
juką stwo.rzyła odpowied1. Mołotowa. · 

MOSKWA PAP. - W domu fhlmnwców ra· 
dizieckich w Moskwie o·dbył się wieczór kul­
tury i siZłulki :po1LskJiej, połączony rz poka.zem 
polskiego fi.Jmu „Ostatmi etap". 

Wieczór przeksz!alciJ się we wzru!lzafącą 
ma11ifest.cl!Cję przy jaźni polsko - radzieckiej. 
W wielkiej sa1J domu filmowców zebrulo się 

około 700 radzieckich artystów Jilmowych, re- Mar.shallowJ obędzie bardzo trudno rnmcl~ 
żyserów, operatorów, literatów, kompozyto- z siebie tę odpowiedtialno.§ć J nle ulega wąt­
rów etc. W iprezy·clium zajęły- miejisca artyo;tk.i pliwoścl, że ogłoszea:ile przez rząd radzteckl 
radzieckie wyis1ępujące w 1i11mie „Ostatni e~ wymiMy not przyczyni się do «demobiliwwa 
taip" - Mar.ia WiJnogradowa i T:atjana Garec- nfo nastrojów wojennych na całym świecie 
ika, . słynna ar~ystik:a Wiera Marecka,j.a., znało- I i ró~eż w USA J moc.no utrudni dalsze ma-
mi1ty jpisairz l'lia iEreD:bmg .i .ilrun.i. newry podżegaczy woje.nnych. 

(Dokończenle ze str. 1-eJ) 
etanie zaufwie co do i:agadn.i.eń 11:.asadmica:ych. 
Na.Jeży w ry'Chłym czasie illltorować droqę dlla 
tych wyjątkowych konyśd, jaficie moii:e dać 
ludz.kośd w czaoSa!Cl\ poko•jowych ene<rg;i4 .!!to· 
mowa. Korzyi::tam.ie 'l eine.rgii aitomowej cl1a ce· 
Jów wojennych jest z.bmdnią ~ iprzek\leństwem. 
Energia ato•mowa w służbie pokoju moii:~ stać 
się naijwi~szym dobrodziejstwem naukl. 

Karta A·tlai11Jty<:ika. 1PTIZ·ewliduje woill!ly d.os~w 
do surowców dJ,a w.-s-zyis@dch narodów _ św:i.a<ta, 
Jest to neoz wielce dollliotila dl& k:rajów ma­
łych i tak Sta.ny Zjedliloczone, .jaik i Zw.i.ąze& 
Raid.z-i.eckł powionny u.n.eczywisbn.iać dcrty1cul 
czwarty Karty AtJantyckiej, 

Isfoiej11 możMwości zwi~zem.l.a vrymia.ny 
to.warów między .Stanami ZjedonocZOIIlymi a 
Zwiąrzi!dean Ra.Klrlieok.im wi.eJokroitmie w sotosun­
ku do cyfr pI"L~wojemo.ych. T.alkie :rwiększelilie 
handlu, pozbawione Wti-ze>l.k!ich dyslkrymilnacji, 
przyczyni sJę do rozwoju poiko JO<WYoCh si~o.srun· 
ków mi~zy obu kr.ajami !I. w !konse.kwencj.i 
wzmocni poik:ój pows'Zech111y. 

Milio•ny obywa•tell Stamów Zjeidl!locz001ycli 
uważają, fo celem, jaki sta!Wiają so:b:le przy­
wódcy ra.d11:deccy, Jest OJPainowa.nie śwdaita.. 
Mi!lioo.y obywaJteili Związlku Radziecikle.go u­
waiżają, ze celem, jaiki stawi•ają robie Stany 
Zjed:noar.one, je!lt wtargnięcie do Zwią?lku Ra· 
dzJ.-eakiego. Jedni i. drudzy przytalcutją po­
szczególne wyiPadlkl, ażeby naidać większą moc 
pr.zek:onywuj11cą swemu punk<towoil w.iidrzem.la. 

Kafdy kraj powl.niein 'wyminie J kategory'ci­
nle ośwJadczyć, że nie c1lce ZCl!machu n.a caJo§ć 
teryto.rialnq któregokolwiek bądź mnego kraju . 
Współzarwodniicl'wo M.eołogk>zllle ml·ędzy ko· 

muruirnnem 1 k~i:tali'Zllllerm in.ie met nic 'W:S\])Ół- ' 
nego z br!!lki.em wzajemneg<> ~rozumie!11l111 mię· 
~y ZW!ilł'l.lkiem Radzieckim a Stam.a.mi Zjedno· 
CZO\llymi. Ten OEitaobni 1Pro<b.lem molŻe być · ro'Z· 
strzygni~ty w ten. sposólb, by 11.aChować polkój. 
Jedina.k:że wi!lipÓlzawodnidwo między sys•temem 
kaipitaJ.is·tycr.nym a 1&y5tem€m lk.omurustyc:z;nym 
nigdy .się 11i.e slkończy. Oba lk.raje &!\ zaiintere­
sowaine w itym, by w wsipółzawO'dlllictwo u­
cJ1m....alo charakter ik:onmrulkt)"\my i by m-e do­
prowadził<> ono ni.gdy do talkilej wo)ly ireiligij­
nej, jak wojina. tmydz.!e.s<Wle1tmi.a, lk.tóa wewa-
6'towała EuroiPę w poCZl!!tkU 17-go wieiku. 

Rosja nie mo,że poliloslć odipowied:z.1.ail:notct 
za wyslkok~ ml.e•jscowych komullli15tló'W, talk. jalk 
Stany Zje<linoczo[le ni-e' mogą od\PO<Wi<lldać Ul 

godny poitępielllia wy:zylSOc zacofa.nych ina•rodów 
przez WtieJu lkaipitaJis1ów, nie będących obywa 
telami Stal!lów Zjednoczoi!lych, łub będących 
nimi ty.liko nomina!lmie. 

Niewą>l!pliwie wie·lu komllllllsłów 1 lkapiila1li· 
stów wyra.żało pr:zeikona'l!oi.e, że właśnie kh sr­
stem nieuniikniecnie zapanuje na świecie .. Nie 
z.naozy to jednak, by Zwilize.k R~.ziooki 1 St.a:. 
ny Zjednoczone mU&iały znajdować e;ię w sta· 
nie ciągłego lk.oo.t:liktu. Obai kraje mo.gą poro­
zum.leć się między ·sobą, łymczaisem zaś IPO• 
wolny proces ro-zwoju wytkaże siilne i słabe 
strolily obu systemów eiko1I1omiC'Z111ych. Jedoo­
c;ześnie wolne narody świat.a, na podstawie 
swydt doświadczeń, będą st-0pnlowo, dzień po 
diniltl, ocenlać, który system najbardziej odpo· 
wiada tym lub owym krajom. Nie ma talk.ich 
róż:nic ridań, '1ułl trudm.ooci. międizy Stanami 
Zjednoczooymi a Związikd·em R.aidziecikim, któ­
re moż:na by było luegrulować za /Pomocą siły, 
lub strachu, nie ma !Zaś talach rozbleżncści, 
których nie dałoby .się uregulować za pomocą 
pokojowych, skutecznych rokowań. Nie ma ta­
kj,ej za.w.dy amerykańskiej, lub takiego Jn.te· 
re.su public.Me.go i nie ma takiej zasady r.osyj­
skiej, lub ilnteresu public·ZII!ego, które t.rzeba 
by/oby z/ożyć w ofie!'ze, ażeby położyć kres 
zimnej wojnie 1 zapoczątkować erę pokoju 
erę, której poźqda szary człowiek~" 

5 8 'siMru i napięcia woli nie potrafi ruszyć się z I Jakowlew natomiast cały <>pływał krwią. Je­
miejsca. ,,A więc - chyba koniec!" ... lotem szcze sekunda rozpaczliwej 1 strasznej walki 
błyskawicy przebiegło mu przez głowę. Naj- i major poczuł, że za chwilę będzie już po 
wyższym wysiłkiem zdołał uchwycić Lau- wszystkim. Istotnie, nie mógł już nawet po­
nitza prawą zdrową ręką. Wyczuł instynk- ruszać ręką, gdyż stalowe łapy Niemca chwy. 
townie, że Niemiec równie:!: jest u kresu sił. ciły go mocno za gardło. Różowe, czerwone 

Jakowlew zdawał sobie sprawę, że lada plamy zatańczyły w fantastycznym korowo­
chwila straci przytomność i wtedy niewąt- dzle przed ocz)mla tracącego przytomność .Ta­
pliwie nastąpi nieunikniony koniec, bo trud- kowlewa. A łapy cisnęły go coraz mocniej ... 
no było oczekiwać pomocy. Prawdopodobnie • * • 

1 nie wiedziano nawet czy nalot niemiecki nie Nagle otworzyły się drzwi do gabinetu i 
.'jest połączony z wysadzeniem desantu, a jed- na · progu stanął Launitz. Był już bez broni. 

Gdy rozwiał się czarny dym, gabinet przed., Jakowlew wysiłkiem woli podnlósl głowę i nocześnie wiedział o tym, że siły partyzantów, Odebrano mu rewolwer. Ale liczne ordery 
5 Lawiał straszny wi<iok. Wylecicły szyby, od- mimo ściekającej gę.stym strumieniem krwi, znajdujących się na terenie Naffi)gradu są za jeszcze połyskiwały na wypiętej piersi. Twarz 
łamki szkła ,żelastwa i cegieł zapełniały cały otworzył napuchnięte oczy. Zobaczył chwie- szczupłe, aby przeciwstawić się liczniejszemu Launitza zdradzała wielkie zmęczenie, ale nie 
pokój. Przyciśnięty gruzami na progu leżał jącą się na nogach powaloną w kurzu postać przeciwnikowi. Regularne woJE.ka radzieckie można było Po niej poznać żadnego zdener­
martwy Metelica. Wśród bezładu i porozrzu. Launitza. Niemiec również był ranny, ale znajdowały się jeszcze w odległości conaj. "wowania. Major był zupełnie spokojny. Le­
canych papierów oraz złamanych mebli ci- trzymał s)ę jeszcze na nogach. Gorączkowo mniej 10 km. od Naftogradu. niwym wzrokiem obrzucił.pół oświetlony ga­
cho jęczał ogłuszony wybuchem Jakowlew. szukał czegoś wśród porozrzucany.:h na pod- Wszystkie te myśli lotem błyskawicy prze- binet i zatrzymał spojrzenie swoich bystrych 
Chciał podnieść się na rękach, żeby wydostać łodze cegieł, papierów i szczątków mebli. biegły przez głowę Jakowlewowi w chwili, oczu na zgarbionej przy biurku postaci ka­
się spod cegieł. Z trudem udało mu się prze- Wreszcie wykrzyknął z niepohamowaną ra, gdy coraz bardziej słabn~cą ręką, wytężając pitana Sawieljewa. Lekki uśmiech przebiegł 
wrfcić na drugi bok. Poczuł, że ma roz- dością w g:osie: resztki sił, przytrzymywał za rami~ Launitza. przez twarz Launitza. Dziwnie wesołe Iskier 
trzaskane prawdopodobnie lewe ramię. Pra. - Mam! - w ręku jego błymęła stalowa Słyszał syczący szept, pełen nienawiści i nie- ki zamigotały w jego oczach. . Obejrzał się 
wie nic nie widział, bo smuga krwi 'c1urkiem lufa rewolweru, który cudem ocalał podczas pohamowanej złości: „Zdychaj, przeklęty bol- poza siebie i ujrzał kamienną twarz żołnie­
ściekała mu po twarzy. wybuchu. - Teraz porachujemy się z sobą. SzeVJiiku! Zdychaj, bydlaku!" rza, który' surowo patrzał na schwytanego 

ty rosyjskie ścierwo! · Nagle . rewolwer wypadł· z ręki. Laun!tza. Niemca. Wszyscy bowiem już wiedzieli na Gdy rozwiał się czarny dym, usiłował 

ode1-wać ciało od podłogi, by się wydostać z 
gruzów. ! nagle usłyszał czyjś głos. . Był to 
głos Laun;tza. 

Chwiejnym krokiem ,utykając co sekunda, Niemiec nachylił się 1 to- właśnie dało moż- wartowni, że bezczelny szpieg wytrzasnął 
Launitz z rewolwerem w ręku począł się zbli- ność Jakowlewowi jeszcze mocniej c~clć skądś mundur radziecki 1 grasował na tyłach 
żać do Jakowlewa. l Major poczuł, iż zimny go za ramię i całym ciężarem swego zbola- w charakterze majora armii radzieckiej„ .. 
pot oblewa go całego. Nie odczuwał już na- łego, zakrwawionego ciała przygnie.ść Niem- Nagle wzrok Launitza padł na zegarek ścien­
wet .bólu, wiedział, że nadchodzi ostatnia ca do ziemi. Zasyczał z bólu i nagle ~oczuł, ny, wiszący nd biurkiem Sawieljewa. Była - Mam cię teraz, ptaszku! Miałeś rację, że ł , k · · . . . , .. , chwila, że trzeba dzia ac błys awiczme, me że ma jakgdyby ;pękniętą czaszkę. To Lau- za 18 minut dwunasta. Oczy Laun!tza roz-

wstaw1łes rozmowę ze mną na poznieJ. Teraz tracąc ani chwili. Głupio naprawdę byłoby nitz uderzył go w głowę trafiając w krwawią- . szerzyły się i tu dopiero mignął w tych o­
ia z tobą porozmawiam. Ja też nie mam du- zginąć z iręki Niemca, którego już uważał za cą ranę. Major zawył z bólu i rozpaczliwym czach niepokój. Major zmarszczył brwi i zro­
·~o czasu. Ale rozmow:i nasza będzie krótRa. , zupełnie u:iieszkodliwlonego. Przed oczyma -Wysiłkiem woli jeszcze mocniej usiłował bił niecierpliwy ruch ręką, jakgdyby chciał 
r10myślam się wszyst.kiego! Tyś zabił Paule- mignęła mu lufa rewoiweru. Drżąca ręka przygnieść Launit7..a. Ale Niemiec był silniej. coś powiedzieć ale pohamował się i znów 
·~o i Rummla .. . to t'\voi przeklęci partyzancj J Niemca ' chwyoiła go za ramię. Jakowlew w szy od niego, gdyż; wyszedł z wybuchu prawie zaczął błądzić wzrokiem wokoło. 
1atrzymali mnie na dr„Jdze... przerażeniu poczuł, iż mimo ogromnego wy. 1 bez szwanku. Miał tylko lekkie zadraśnięcie, to. c. n.) 
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To I OUJO 

Sylwia 
W~tąpilem wczoraj do sklepiku bułkę so­

bie kupić, ale choć mi się śpieszyło, musiałem 
czekać, gdyż właścicielka grajzlerni odważała 
akurat szynkę dla jakiejś starszej, eleganckiej 
damy. 

- Moja zlociutka - molesfowala sklepi­
karkę dama - czy tylko aby ta szynka jest 
naprawdę dobra? 

- A naturalnie - zapewniała kupc.owa -
u mnie innego towaru pani nie znajdzie, tyl­
ko dobry, można śmiało powiedzieć, przoowo­
jenny ... 

- Chwała Bogu - westchnęła z ulgą wy­
kwintna klientka, - bo przecież sruna pani 
wie: Sylwia jest taka delikatna„. 

Sklepikarka kiwnęła wąpólczując·o głQwą, 
a dama z.aczęła się w rozczulający sposób roz­
wodzić nad wyżej wspomnianą Syhyiq. Ze źle 
wygląda, że byle chłodniejszy wiaterek to jui. 
się zaziębia, że wymaga specjalnej troski oraz 
opieki itd. itd. 

~ - Ale ja, kochana pani Antoniak - zakoń­
czyła - wyrzeknę S·ię wszystkiego, aby tylko 
moje słodkie maleństwo nie chorowało i do­
.brze jej było na świecie/ 

- Co za szlachetna matka - pomyślałem 
J omal łzy wzruszenia w oczach mi się nie za­
kręciły. 

Nie mTJiej wzruszona była pani Antoniak, 
która pakując szynkę zauważyła, że postara 
się o lepsze mleko dla Sylwii. I}.lientka bardzo 
podziękowała, w.zięla szynkę i skierowała się 
ku wyjściu tak ertergicznie, iż z całej siły po­
trąciła małą dziewczynkę, która z wielkim ko­
szem wchodzila akura·t do sklepiku. Dziew­
czynka upadła a dama w krzyk: 

- Gdzie masz oczy, pokrako jedna? Nie 
widzisz, że wychodzę? Dobrze ci tak! 

Poczem sypiąc gradem wymyslów opuściła 
sklepi'k, a ja srodze zdziwiony, rzekłem do ob. 
kupcowej: 

- Niech pOJni powie, jak to możliwe: fa­
cetka taka cwla w stosunku do swojej córecz­
ki, a tak ordynarna w stosunku do innych 
dzieci? 

- Swojej córeczki? - zapylała sklepikar­
ka. - Dla jakiej, panie, córeczki? 

- No, lej o której cały <nas mówiła -
burknqłem z nJecierpliwościq - Sylwii. 

• - SylwiH - roześmiała się pani Antoniak. 
- Ależ to nie żadna cór~ka, tylko suczka. 
Bardzo ładny żresztą pie11ek, cocker-spaniol 
c.zy coś w tym rodzaju„. 

Str. S 

Wybory do władz partyinych 
Ważne wydarzenie ,z życia partii i calei klasy · robotniczej 

lł'qwiad z li !iehrctarzeffl .f':.f(PPR toi~. Grudzlri!ihln1 

W YBORY do władz partyjlllych - oświad- Trzedm, wamym zada!lliem akcji wybor• 
cza na wstiwie tow. Grudziń5iki - od:by- czej będzie udoskonalenie organizacji na;;zych 

warny w momencie, kiedy dla 6zero'k:ich mas kół, uzu,pełn i euJ e :podziału większych kół pa.r• 
klasy robo·tniczej Narodu Polsikiego stały 6ię tyjnych na mniejsze, bardziej zdolne do ope-
zupeł10ie jasille wie·lkie, polityiczne ,[ gospodar- ratywnej pracy kola zmianowe i oddziałowe, 
cze 06iągnięcia na'.lzej partii. kie<ly rzoczywi- uaktywniel!lie dzi esi ętników partyj:nyich, sło· 
stość cał!kowicie potwi.erdziła słuszność kon· wem - ostatecme wprowadzeni e form orga· 
cepcji poJitycznej Polskiej Partii Robotniczej. nizacyjnych, odpowJ.adajqcych założeniom ideo· 
Wzrosły szeregi naszej Partii, rozszerzyła się wo-organizacyjnym naszej Partii. 
baza jej oddziaływa,nia ideo·logicznego. I t-0 - Wspomnieliście, towarzyszu, o specjal• 
do<laje wybcrwtn specja·Lnej wagi i specjalne- nej ważności faktu, :te wybory do władz par· 
go znaczenia. Najwainiejszym jednak bodajże tyjnych odbywają się w okresie reali zacji jed-
jes-t 'fakt, że wybory do naszych władz partyj- ności orga~icznej. Czy moment ten znajdzie 
nych odbywają si ę w chwili, gdy wieloletnie swoje odbicie w sposobie przeprowadzania 
pragnienia klasy robotniczej stają się rzeczy-. kampw1ii wyborcze'j? 
wistością - gdy w wyniku W5.póhpraie:y jed<no- JAK JEST. Razem z P~siką Paf'tią Socjali· 
li:tofrontowej z bratn, ą PPS i zbliżenia ider.1o- s tyczną Partia :nasza buduje rpi:zys<:łą, 
gicznego cz!on'ków~ obu naszyich partii w'kro- zjednoczoną pa!ltię polskiej klasy mbot· 
czyliśmy w etap przygotowania jedr1-0ści orgcr- niczej. Budujemy Zjedinoczo!llą Palltię. I dla• 
nicznej. Ten moment wittliem ~ naszym zda- teg.o zachowując - zgodnie ze statutem na• 
ni-em - być specja-lnie podikreśla.ny w okre- szej Partii - ścisłą laj111ość samego akitu gło· 
sie aikcji wyborczej. sowania, zebrania 'Przedwyborcze i wyborcze 

- Jakich rezultatów orgooizacyjnych na- będą jawne i otwarte. Towarzysze z PPS, z któ-
leży spodz.iewać stę po przeprowadzanych o- rymi łączą nas jak najbardziej przyjazne 6to• 
becnie wyborach? sunki, wynikaj4ce z codzioe111lllej. W6pólnej pra· 

I AK ws.pO'll1nialem, s<:eregi nai;zej orgaJtiza· cy i w~pó.1nej ;~alki:, b~dą na tyc~. ~ebraniach 
' cji partyjl!lej znacmie wzrosły. Przybyły mile w1dz1anym1 goscm1. Obecnosc ich na ze-

do naszej par-tii setki i tY'5iące ludzi warto- braniach będzie jeszcze jednym kraikiem na• 
ściowych, o<ldany-ch dzieh1 Po.Is.ki Ludowej, wamia o·siąginięć i wykrywania bra!ków po- szego, braterskiego zbliżenia i przyiczyni sią 
przodownicy w pracy zawodowej i będących szczególnych kół partyjnych, do wymałezienia macoznie do p-0z.nania najlepszej struktury or• 
przykładem dla 6wojego ptoczenia. Ci norwi form i me.tod usunięcia i&tniejących niedociąg- ganizacyjnej parti marks.istowsikiej. Mide wi• 
warto·ściowi czlonkowie, dzięki swojej aktyw- nięć i do wyty-czania planów dalszej pracy. dzianymi go•śćmi będą rówlllież bezpartyjni to­
no5ci w pracy partyjnej i usHn.ei pracy samo- Na zebraniach tych władze kół 1Ja.r·tyjnyich warzysze, bezpartyjni przodownicy pracy, ci 
kształceniowej, ro<:w inęl.i znaczn.ie swoje uiol· złożą szczegółowe s:prawozdainia z liażdej dzie- boha,terzy dnia co•dziennego, k:tórz.y nie będą<: 
n-0ści organizacyjl!le i osiągnęli wyżiszy pozi-0m dz,iiJ1y pracy koła. W &.prawozda[liach wi'Illla jeszcze czhmkami żadne•j jparti'i robotniczE'j -
uświadom i e:11i a polityczmego i w•ielu z nich zna.leźć wiem·e o«:lbicie ro<la kola ipartyjnego służą wiernie naszej wspólnej s.prawie. Praq· 
wysunęło się na czoło po1sziczególnych organi- w ruchu wielowa.11Szta1owym i wsipó!zawo-d· niemy, by ludzie ci widzieli., że nasza Parta 
za,cji. Ludzi tych należy ip-0dczas oboonyich wy- nictwie .pracy, osiągnięcia i braki w dziedzi- docenia ich wysiłek i że między nimi, a mark· 
borów wpro-wa><l:zić do kierownictwa kół i ko- nie szkolein.ia .ideQlogicz.nego, w dziedzinie s.istowskim ruchem r-01botnkzy.m &stnieją nie­
mitetów pavtyjnych, na tych bowiem stano- współ.pracy z PPS, w dzi.edz.inie roz$Zerzenla rozerwal'lle więzy. 
wi-skach po·traifią dać Partii o wiele więcej, ni'i zasięgu oddziaływa.nia o•rganizacji partyjnej AKCJA wyborcza, którą ob.oonie przeyro-
dotychczas i :po,trafi ą skutocznie iPOkierować na rzesze bezpartyjnyich. Brak·i i osiągnięcia wad<:amy - kończy t-0w. Grudz.iński -
powierzonym im odcinkiem praćy. 1 prncy wi.niny być uwypukl001e w 6prawo<Z.<la· będzie również ważnym wydarzeniem w życiu 

z drugiej strony zebrania przedwybo-rcze nia<:h i dys.kusjach, a je<lnocześnie wimly być Partii i w życiu całej klasy robotniczej. 
winny stać się właściwą -0kazją do pod5umo- omówione metody dals7.ej pracy koła. A. P. 

Przemysł włókienniczy w nowej kampanii 

Plany roczne będą wykonane przed terminem 
Wyniki kwietniowe upoważnia'q do oplym~zmu 

Ja nie to, żebym był przeciwnikiem przy· 
jaźni ludzko - zwierzęce; i Towarzystwa Przy­
jaciół Zwie.rzqt, ale myślę, iż trzeba być ostroż­
nym, gdy &ię mówi o uczuciowości Judzi, miłu­
jących za bardzo zwierzęta. Histcnia np. prze­
kazała n.am postać córki bankiera .francuskie­
go z 17-go wieku, p. Bou{elę. Panna Bourete Kwiecień przyniósł przeqiysłowi włókien­
asyslówała przy publicznym wykonaniu wyro- niczemu znaczne sttkcesy produkcyjne. Prze­
ku na Damiensie, który miał być żywcem roz- mysł bawełniany wykonał plan miesięczny z 
darty końmi. Ponieważ rumaki nie kwapiły się dość znaczną nadwyżką we wszystkich rodza­
jakoś do okrutnej egzekucji, kaci zaczęli okła- jach produkcji. 
dać je batami. Wówczas panna Bourete zawo- Jedynie przędzalnie średnioprzędne pozo­
lała, /kajqc żałośnie: a.eh, biedne konie, ach, stały nieco., w tyle wykonując plan . w 98,8 pr. 

we wszystkich rodzajach wytwórczości, a więc 
i w przędzalniach średnioprzędnych. 

Podobnie kształtowała się sytuacja w prze 
myśle wełnianym, gdzie przędza.lnie (zg-rzebne 
I czesankowe) wykonały plan w 106,5 proc., 
a tkalnie w 103,'7 proc. Cyfry te oznaczają, 
że plan produkcyjny·został przekroczony. Jed­
nakże nle gwarantują one wykonania planu w 
terminie, przewidzianym w zobowiązaniach 
pn;edmajowych. 

sze, dywany. firanki i t. p. planu nie wy­
konano (91 procer.t), ale ;est to dział wy· 
twórczy o stosunI<:owo mniejs-zy-m znac~­
niu. 

Przemysł dziewiarski wykonał plan miesię­
czny w 110,6 proc. (licząc w sztukach) i 107,3 
proc. (licząc w kg). Oznacza to, że przemysł 
dziewiarski również musi nieco wzmóc swe 
wysiłki, jeśli ·pragnie dotrzymać słowa i w 
listopadzie wykonać plan roczny. 

jakie one biedne.„ E. Tam. t t . d k d · · · 
•••••••••••••••••••••••••••••• Jes o Je na uza poprawa w porownamu 

DODATKOWE EGZAMINY DOJRZAŁOSCI z miesiącami poprzednimi. Pomimo to wie-
DLA EKSTERNOW · le pozostaje jeszcze do zrobienia w tej dzie-

Wobec niacznej liczby zgłaszającej się mło- dzinie. Uruchomienie pełnej trzeciej zmia­
dzieży, Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz- ny we· wszystkich przędzalniach średnioprzęd 
kiego w drodze wyjątku wyznacza dodatkl'lwy nych dro,gą dalszego zwiększenia obsługi ma 
czerwcowy termin egq:aminów dojrzałości dla szyn i dodatkowego zaangażowania do pracy 
eksternów. ' pewnej ilości prządek pozwoli na wypełnie-

Egzamin piśmienny w terminie czerwcowym nie planu w przędzalniach średnioprzędnych 
odbędzie się w dniach 21-23 czerwca br. oraz i na dalsze sukcesy przemysłu bawełnianego. 
w terminie wrześniowym w dniach 20-23 Nie wolno zapominać o tym, że na podstawie 
września. b · ń d j b · · 1 Podania na sesję czerwcową należy składać zo owi~za · prze m~ owyc winien przemys 
w Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego, bawełniany wykonac roczny plan przedtermi~ 
ul. Jar ac~~ 11 do dnia 15 · ;z~rwca br., na se-I nowo. ?zna cza to: że n:usi. on swe plany wy 
&ję wr11:esn1ową do 10 wrzesn1a 1948 r. konywac stale mme.t w1ęce1 w 110 proc. I to 

CZĘSC TRZECIA. 
„Chwała zy 1qcemu, 
który nie umiera"/ 
Tysiąc i jed•na noc. 

ROZDZIAŁ I. · 
Chodża Nasredin wkradł się w łaski 

emira, zdobył całkowite jego zaufanie 
i stał się jego najbliższym we wszyst­
kich sprawach doradcą. Chodża Nasre­
din decydował, wi~lki ~emir podpisy­
wał, a wielki wezyr Bachtiar przykładał 
wielką. okrągłą rzeźbioną pieczęć. 

- O wielki władco, cóż to się dzieje 
w n:iszyrn państwie! - wołał, czytając 
emirskie zarządzenie o zniesieniu po­
datków, o bezpłatnym korzystaniu z 
mostów I dróg, o zmniejszeniu opłat 
rynkowych. - Przecież w ten sposób 
skarb państwa zostanie wkrótce zrujno­
wany! Ten nowy mędrzec, oby zgniły 
jego wnętrzności! - w ciągu jednego 
tygodnia zburzył wszystko, nad czym 
pracowałem ponad dziesięć lat! 

Pewnego razu odważył się opowie­
dzieć emirowi o swoich wątpliwościach 
Władca rzekł: 

- Czy ty wiesz, o nęcimy, czy rozu­
miesz-, że my sami nie mniej martwimy 
się z powodu tych rozkazów, które pu­
stoszą nasz skarb, ale cóż możemy zro­
bić, jeśli taka jest wola gwiazd! Pociesz 
s fę jednak Bachtiarze: to potrwa nie 
długo, jedyn:e do czasu, gdy układ 
gwiazd znów stanie się pomyślny. Obja 
śnij mu to Hussein Husslija. 
Chodze~ Nasredin odszedł z wielkim 

wezyrem na stronę, posadził go na po­
duszki i zaczął mu objaśniać dlaczego 
należy natychmiJst cofnąć dodatkow 
podatek, nałożony na kowali, kotlarzy 
i rusznikarzy. 

- Gwiazdy Al-Awwa w konstelacji 
Panny i AJ-Balda z konstelacji Strzelca 
przeciwstawiają się gwiazdom Sad-By· 
łu w konstelacii Ryby :__ mówił Choci7a 
Nasredln. - Czy rozumiesz o najszano-

Znacznie lepiej przedstawiają się wyniki 
w przemyśle włókien łykowych. Przędzalnie 
lnu osb,gnęły 119 proc. planu, przędzalnie ju 
ty 143,l proc., tkalnie lnu 114,'7 proc., a tkal­
nie juty 135,8 proc. planu. 

W przemyśle jedwabnicza-galanteryjnym 
w produkcji tkanin jedwabnych osfąg-nięto 

119,6 proc. planu. Oznacza to, że jeśli tem­
po to zostanie zachowane to plan roczny mo­
że być wykonany w . ciągu ok. 10 miesięcy. 
W innych działach prod~cji · w branży je­
dwabnicm-galanteryjnej (pasmanteria, plu 

Przemysł Włókien Sztucznych wykonał plan 
produkcji jedwabiu sztucznego w 10.0.,4 proc. 
Znacznie leniej przedstawiają się wyniki pro. 
dukcjf włókien ciętych (123,1 proc.). Natomiast 
przemysł konfekcyjny (licząc w sztukach) w 
102,8 proc. 

Ogółem stwierdzić można, że POMY$LNE 
WYNIKI OSIĄGNIĘTE PRZEZ PRZEMYSŁ 

WLOKIENNICZY W KWIETNlU UPOWAŻ· 
NIAJĄ DO OPTYMISTYCZNYCH WNIOS· 
KÓW NA PRZYSZŁOSC. 

wniejszy i najjaśniejszy wezyrze, ooe siem gwiazd An-Naimi... 
przeciwstawiają się sobie i dalekie są Tu Chodża Nasredin zapuścił się w 
od połączenia. tak mgliste i obszerne wyjaśn i enia, że 

- No i cóż z tego, że przeciwstawia w głowie wielkiego wezyra zaszumiało 
ją się? - odpowiedział Bachtiar. - O- i pociemniało mu w- oczach. 
ne. I dawniej przecistawiały się, ale to - O władco! Starość okryła srebrem 
nigdy nie przeszkadzało nam w pobie- jego głowę, ate nie zamieniła w złoto 
raniu poda'tków. tego, co znajduje się wewnątrz gło-

- Ale zapomina,sz o gwieździe Al- wy. Nie potrafił ogarnąć całej mądroś­
Dabaran w konstelacji Wołu! wy- ci, nie potrafił czegokolwiek zrozumieć, 
krzyknął Cho,dża Nasredin,' - spójrz w o władco! O, gdyby. wezyr posiadał 
niebo, wezyrze, a przekonasz się! choć jedną tysiączną część tego rozumu, 

- Po co mam patrzeć w niebo - od jaki posiada wielki emir! 
powiedział uparty wezyr. - Moją spra- Emir uśmiechnął się miłościwie ogro­
wą jest uważać aby skarb państwa był mnie z siebie zadowolony. Przez te 
cały I powiększał się; widzę, że od ws~y.stkie dni, Chodża Nasredin suge­
chwili, jak zjawiłeś się w pałacu rował mu myśl o jego niezrównanej mą 
wpływy sk?rbu zmalały, a dopływ z drości i najzupełniejszy pod tym wzg lę­
podatków zmniejszył się. Obec- dem osiągnął skutek. I teraz, gdy coś 
nie przypada właśnie okres ściągania dowodził emirowi, ten słuchał w nad­
podatków od rzemieślników miejskich. zwyczajnym skupieniu nie oponując, 
Objaśnij mi, dlaczego nie możemy tego gdyż obawiał się wykazać całą płytkość 
uczynić? swego rozumu. 

- Jak to dlaczego? - odpowiedział Następnego dnia Bachtiar mówił w 
Chodża Nasredin. - Przecież już całą kręgu dworzan: 
godzinę tłumaczę ci, że na każdy z dwu - Nowy mędrzec Hussein Husslija 
nastu znaków Zodiaku wypadają po dwa zrujnuje nas wszystkich! Bogacimy się 
postoje księżyca„. 1wszyscy tylko w te dni, kiedy zbiera-

- Ale ja muszę zebrać pod~tki! my podatki i kiedy nam Ud1'je się za-
przerwał mu wezyr. - Rozumiesz czerpnąć z wielkiej, wezbranej rzeki, 
PODATKI! . . k:,:~a płynie do emirskiego skarbca . 

. - Zacze~aJ, - powstrzyr;iał, go Ch~- .._ ~ oto przyszedł czas brania, ale 
d:rn Nasred1n. - Jeszcze c1 nie wyjas- Hussein Husslija przeszkadza nam. 
nilem, że konstelacje As-Aureje i o- (:O. c. n.J 





Kronika Pabia11ic 

Komu winszujemv 
Piątek, 14 maja 1948 roku. 
Dziś: Bonifacego, Justyny. 

Kina 
Kino „Polonia" - aziś i dni najbliż­

sze film produkcji polskiej „Ostatni 
Etap" (Oświęcim). 

,l_{.ino •:Robotnik"_ - dziś i ani naj­
bl1zsze, ftlm produkcjJ. polskiej ,Ostatni 
Etap". (Oświęcim). ' 

Dyżury aptek 
. Dz!ś, w p:ątek, dnia 14 maja br. dy· 
zuruJe apteka mgr. Kowalsk:tej, ul, 
Armii Czerwonej 37. 

Dyżury lekarskie 
. W bieżącym tygodniu - do soboty 
?nia 15 maja br„ godz. 6-ta rano, dy~ 
zur lekarski pełn:i dr. Kasperski, zam. 
przy ul. Żeromskiego 20 (szpital) tel. 
58. . 

Ważniejsze telefony · 
M:eJska Komenda M. O. 63 
Pogotow!e Ubeipiecuilnl Sp'>leanej 208 
P. C. K. 112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zan11d Mlej&kt 66 
P. Z. P. B. 23 
Teteqra.f 213 
P. P. R. 5 
P. P. S, 1'3 
RKU. Komenda Garnizonu / 33 
Strat PotaJ'114 O 

Reaaktor „Głosu Pabianic" przy]mu· 
je_ intęresantów codziennie o'd godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow­
skiego 11„ 2 piętro. tel. ~. ............................... 

Jak pracuje „Garbarnia" w Pabianicach 
Kilkukilometro~y· oacinek autostra- przemysłu włókienniczego: bicze, troki, kalii planuje się rozbudowę garbarni. 

dy Łódź - Sieradz w kranicach nasze- zderzaki, sznur okrągły, i t. d. Zakład Mając poddostatkiem półfabryka.tu 
go miasta - to mało zaludniona i c'l- posiada 2 oddziały produkcyjne: gar- w postaci wypraw~onej skóry oddział 
cha ulica Partyzancka. Przy tej ulicy barnię właśc'lwą i oddział rymarski. rymarski również zwi~kszy S\'.'ą pro-
znajduje się Garbarnia Pabianicka. Wobec tego, iż ostatnio zostały stwo· dukcję. 
W naszej garbarni wyprawia się skó- rzone dość pokaźne zapasy skóry suro· Zasługuje na podkreślenie fakt, że 
rę i ·produkuje wyroby skórzane dla I wej oraz zapasy n:iezbędnych chemi· plan 1947 roku został wykonany w 180 

Opieka nad dzieckiem w Ośrodku Nr 6 
Państwowe Fabryki Konfekcyjne, Ośro 

dek Nr. 6 w Pabianicach z braku pomiesz­
czenia nie mogły urządzić na swym tere· 
nie żłobka ani przedszkola. 

Obecnie dzięki staraniom dyrekcji 
Ośrodka i kierowniczki Wydziału Socjalne 
go otrzymano w dzierżawę ogród przy ul. 

Kaplicznej 19 o powierzchni 443 tys. m. 
kw. W ogrodzie tym zostaną urządzone pól 
kolonie dla dzieci ::racownil{ÓW. Prócz te­
go powstaną kolonie dla dzieci pracowni· 
ków w Widawie i Sędziejowicach. 

Zapisy na kolonie i półkolonie przyj­
muje Wydział Socjalny Ośrodka. 

Prace Zarządu Nieruchomości 
W związku z rozpoczynającym się se- gotowany szereg materiałów budowlanych 

zonem budowlanym zwróciliśmy się do a więc 2 i pół tysiąca rolek papy, 200 me­
Zarządu Nieruchomości by zasięgnąć infor- trów sześciennych drzewa budowlanegq 
macji co do jeg-0 planów pracy w tym okre oraz półtora tysiąca kilogramów 1:-lachy. 
sie. Ogółem na materiał potrzebny do remon-

Zarząd Nieruchomości w Pabianicach tów wydc.no już około 3 milionów złotych. 
adminfatruje z ramienia Zarządu. Miej· Roboty budowlano-remontowe rozpo-
skiego 1193-ma posesjami, których stan czną się niebawem. 
jest naogół zły i wymaga jak najszybsze· i 
go remontu. W tym celu został już przy· ·. 

EM-HA • 

Chrońmy 
Przy ul. Kopernika znajduje się szereg 

młodych lip, które z biegiem czasu staną 
się ozdobą ulicy, dają cień i ochłodę w dni 
upalne. 

Niestety, nie wszyscy to rozumieją. Oto 
pewien osobnik, wracając w nocy w nie­
trzeźwym stanie do domu, złamał jedną 

z najpiękniejszych inlodych lip. Miesz-

drzewka 
kańcy miasta winni zwracać uwagę na na­
szą zieleń i podlewać drzewka przed swy­
mi domami, a barbarzyńców - łamiących 
drzewa i niszczących krzewy - oddawać 
Milicji Obywatelskiej dla surowego uka­
rania winowajców. 

Tego rodzaju bowiem wybryki zdarzają 
się ostatnio zbyt często w naszym mieście. 

Harcerze w akcji radiofonizacii wsi 
Jak już donosiliśmy radiowęzeł w Pa­

bianicach radiofonizuje szereg okolicz­
nych wsi. 

Sami monterzy nie byliby w stanie wy­
konać zaprojektowanych prac. Wobec po­
wyższego radiowęzeł zorganizował spe­
cjalne kursy trzytygodniowe dla pięciu ze 
społów harcerskich. 

Wykłady na kursie obejmują 40 godzin 
wyszkolenia. Każdy kurs liczy 8-miu słu-

chaczy, w ten sposób 40 harcerzy będzie 
mogło przyjść z pomocą monterom i wziąć 
udział w budowie nowvch linii instalowa­
nia głośników oraz innyĆh urządze1'i. 

Wykłady obeimu.ią teori~ radiofonii 
oraz ćwiczenia praktyczne. 

Głośnik w każdym domu wiejskim -
oto cel współpracy Radiowęzła z Harcer-
stwem. Mj. 

procentach, plan 1-go kwartału br. -
w 146 procentach; plan kwietnia br. -
w 124 procentach. O ile chodzi o pe­
w:t.en spadek nadwyżki wykonania pla­
nu, wynikł on ze zmiany asortymentu. 
i konieczności przystosowania się do 
produkcji nowych typów wy:-obów. 

El'v1-HA 

Budujemy Wspólny Dom 
Na wezwanie Kociołka Miecz?sława 

tow. Okoniewski Fd1ks wplacił zL 500. 

Od Redakcii 
Ob. Szewczykowska Balbina, zam. przy 
ul. Nowej 7, oraz obywatel, ktory list 
swój do redakcj::t podpisał pseudnnimem 
„Gienek" - proszeni są o oclv: ,·1zeni? 
naszej redakcji. 

Radziecka kronika kul 1t11.J.1i l 
Akademia Nauk ZSRR otrzyma wk~ótce no­

wą, piękną siedzibę nad brzegiem rzeki M'Js· 
kwy. Budowa nowego gmachu jest w to};u. 
W nowej 6iedzibie mieścić się będz ;e Prezy­
dium Akademii. 10 instytutów naukov.rych, 
dwa muzea i wielka biblioteka akad~m :~ ;· 1 

licząca 10 milionów tomó··· 

Kola muzycz.ne Związku Radzie<0kicgo ob­
chodziły ostatnio 75-lecie urodzin znakom.te­
go kompozytora rosyjskiego Sergiusza Rach­
maninowa. W całym kraju odbyły się odczy­
ty poświęcone życiu i twórczości kompozyto­
ra oraz koncerty jego utworów. 

I H I I I I 111 I I I' I 1111 li' 1 •111 I I 111'1 li I 'I I '. I I l_Ul.!.!J I~ 

Poszuku~e się 
ZDOLNEGO AKWIZYTORA 

na pierwszorzędnych warunkach. 
Zgłaszać · się osobiście 

w Biurze Reklam i Ogłoszeil 
„PRASA" 

Łódź, Piotrkowska 55 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dzieci polskie - przebywaja w Niemczech 
Uwaga koło terenowe „Staromiejskie" Polski Czerwony Krzyż poszukure rodziców lub krewnych 

Dziś, w piątek, dnia 14 maja br. Biuro Informacyjne Polskiego Czer- ca 1932 r. w Lodzi, Rajbis Jadwiga nia 1928 r. w Kutnie, Wondzio Stefan, 
o godz. 18-ej, odbędzie się zebran:ie ko- wonego Krzyża opracowało następny ur. 6 marca 1928 r. w Kaliszu, Rogal- ur. 6.II.1928 w Siedlisku, Waszczak Al­
ła. O_becność wszystkich towarzyszy wykaz 500 dzieci i młodzieży, przeby- ska Luba, urodzona 1931 roku w Małej fred, ur. 18 czerwca 1930 r. w Tarno-
obow1ązkowa. I wających w Niemczech. Wólce, Rogalska Ludwika, urodzona brodzie, Wudke Anna Lidia, ur. 5 vvrze-

* * * Dzieci te przed powrotem do kraju 1934 roku w Małej Wólce, Rojewski śma 1931 r. w pow. łódzkim, Wypych 
Uwaga koło Międzyszkolne pragną nawiązać kontakt listowny ze Benedykt, ur. 13 kwietnia 192~ r. we Maria, ur. 26 ln\rietnia 1933 r. w Kali-

W sobotę ,dnia 15 maja br. 0 godz. swymi rodzicami bądź krewnymi, znaj- Włocławku, Ronkowska Zenobia, ur. szu, Zagałowski Stani~faw, ur. 2 stycz-
19,30 w Komitecie MieJ·skim odbędzie duJ·ącymi się w Polsce. 7 marca 1929 r. we Włocławku, Tern-

1 
· 192-8 p k z . M . . , ma r. w rzewors u, a1:ic a-

się zebranie koła. Sprawy ważne. Obec PoniżeJ· podaJ·emy spis nazwisk dzie- czak Stanisław, ur. 22 styczma 1928 r. ' · 7 t . 19')0 1· . . . · b · Wł ł k T k St . ł 'i ria, ur. s ycznrn 0 r. w \.omme, nosć o owiązuje pod rygorem partyj- ci i młodzieży: we oc aw u, omcza ams aw, ur. b . . . 
nym 22 stycznia 1928 r. we Włocławku, Tom ! Oso Y zamtcreso.wane_ w tc .. 1 :.:,prnw.ie_ · * * l\Iróz Antoni, urodz. 16 sierpnia roku 

1 * 1929 · Ad · 1 ""'1··11 t\.lf d lin Eubo-eniusz, ur. 4 lipca 1928 r. w I proszone s_ą 0 z_asię_ game w_ia,do_mosc1 Z komitetu Fabrycznego PZPB we wsi-.n. amow rn, J.\ u er.~ re R f O k D ur. 9 marca 1931 r. w J_,odzi, Paliński Chełmie, Wachowski Stanisław, ur. 20 w e eracie pie 1 nad . :::1ecm1 Pol-
Zebrania kół Stanisław. ur. 26 marca 1928 r. we Wło października 1930 r. w Wólce Katow- i skiego Czenvoncgo Krzyż8. w Warsza-

Godz. 13-ta - Tkalnia C, zm. I; go- cław·ku, Poziak Janusz, ur. 11 czerw- skiej, Walczak Krystyna, ur. 15 grud- I wie przy ul. Piusa X! Nr. 21. 
dzina 15-ta - Mechaniczny Oddz. I; go 
dzina 13 - Tkalnia Oddz. 10; godzina 
13-ta - Tkalnia Oddz. 13. 

Tf:ybUna_,_9 __ :~= Przyeo dy 
t.j„lif'·t:w:fAM;M:A:M «Jll(LJlUf ~ 
.lłfl•X•J:11;w:x.19iF474~1•C4JĘl•l!#łfl~i3 J • 

o ' . d h as1a g oszen1~ ro ne 
KOŁODZIEJCZ.YK Edward, zgubił nr1· n f [ 1· 11· ~ IJ 

kartę RKU-Piotrkóv11 J. palcówkę wy- VV ~ 
daną przez władze okupacyjne. 

64-K 111111111111111111111111111111111111111111111111 

NOWAK Stanisław, zgubił kartę re· 
jestracyjną RKU-Piotrków. 65-K D-018908 Kupi pan lekarstwa? Ojoj! Do licha! 

©IOOI 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------Wvdawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. t{omi1et Redakcyjny. Red. i 'Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red, nocna 172-31, 
DŻiał ogłoszeń: Piotrkowska 35, tel 111-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedz.falności za termino'W1, druk ogło_sze~ 

I 



~tr 8. 

TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej „OTELLO", Szekspira. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 15,30 i 19-tej „DAMY I HU­
ZARY"; wszystkie miejsca WYprzedane. 

Passe-partout nieważne. 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Od dnia 15 do 20 maja b . r. codziennie o 
godz. 19 „LISIE GNIAZDO", Lilian Hellman. ' 
Gościnne występy zespołu pod kierownic­
twem Karola Adwentowicza. Udział biorą: 
K. Adwentowicz, I. Grywińska, A. Kamińska, 
F. Chmurkowski, W. Kwaskowski, E. ·Łabuń­
ska, Z. Fidler, J. Dargiel, A. Jasińska, z. Mo­
rawski. Reżyseria: K. Adwentowicz. I 
TEATR KAMER<\LN)' noMu zot.NIERZA I 

ul. DMz:vńskl~l!"O lł4. 
Dziś o godz. 19.15 farsa Noela Cowarda 

,,SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, He­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś codziennie o godzinie 19.15 

„ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety vvcześniej do nabycia do godz 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od ~odz. 11-tej 

Teatr "SYRENA", Traugutta 1 
Dziś komedia G Dregelv „DOBRZE SKRO­

JONY FRAK", w opracowaniu i z: piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym WYStępem Irl"ny Ho-
1'eckiej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze­
społu „SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adam Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
Teatr „OSA". Zachodnia 43. tel 140-09 
Dziś i codz.iennie o godz. 19,30; w niedziele 

I święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD W ŁODZI 
ul. Nawrot 27 

będzie dnia 16 i 17 maja, to jest w niedzielę 
t poniedziałek nieczynny. 

HINA 
ADRIA - „Pygmalion", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serc11", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 
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t.KS przelamal zla passq ••• 
Czekamy więc tera.Z na „ Widzew" 

W czym tkwią dotychczasgwe n·e1111101ze1;a p ltlrlf Widzewa 
Deibiut druŻYifiY Wi· NA MECZ Z RUCHEM I OK.RES PRZYGOTOWA'l'ł ZJ!MOWYCH 

d.zewa w tegorocz· W ZMIENIONYM SKŁADZIE NIECO ZA WIÓDŁ 
nych boj ach 1:.gowyx:h _ Na mecz z Ruchem - mówi nam iprezeis - Okres zimowy, pomimo zaprarwy i tre-
nie jest pomyślmy. Widżeiwa, ob. Mariam MaJi.n.owskii - będziie- nif!!Jgów, nie przyniósł spodziewa.Jlly<:h wyin4· 
03!.atnie jedillak dwa my s·lę już starali zmienić nieco na.15z sik.ład. ków. Wiedu z naszych graczy ma l!la~Za:rpni~ 
mecze, z Cracovią i Zajdą praw.Qopodob•nie zmiany na dwóch lub te zdrowie z czasów okupacji„ w olb-0.zaJC:h kalli' 
Wartą, przy.ifioszą nie- trzech pozycjach. Musimy kilku graczy s!a.b-
co nadziei na po,pra· szych fo:yx:zn~ e zamienić młodszymi. .cemtracyjnyic.h, więc trudino im doj'Ść ter.aa: d-0 
wę 1olkaty łodzi<J.ill w ·dobrej kondyx:ji fizycmej. Prócz tego chl-O'P· 
ta.bdi rozgryw~. Kie PIĘT A ACHILLESOWA... cy nasi pracują na różnych zmia.Jll<J.Ch w fa· 
dy to nastąpi -;-- trud- Kondycja fizy=a naszych chroipców - brykach i włkładają dużo W)"Siłik~ !izycznego 
no pow1ed"Z1ec, ale . . . . . . w osiąganiu jak najlepszych wyrrnikow w pr-0-

" wszel!kie dal!le ku te- c 1ągme dalej n ais:z. ro;zmowca - to nasza p1ę· dukcji. Mamy prze<:ież wielu !f>rzodownikó":" 
mu są. I ta Achilleoowa. I pracy _ o-ś.wiaidcza nam -z dumą pre1llelł Mali· 

sp AR. 'I' A N KI 1>1> ll!IOWSki. POCIESZAJĄCE.„ PORAZKI 
J)J> - Mecze a: CraicoV'ią i Waritą WYJP<ldły batr· 

Czvc11osluwutja obok ZSRR jest krajem, w którym na wychowunie fizyczne obywutel1 kładzie 
się szczególny nacisk. Sport - sportem, a wychowanie f.'zyczne - wychowaniem fizycznym. 
Oto przykład: sportsmenki praskiej „Sparty" obok treningów sportowych, z :z,amilowaniem 
uprawiają ćwiczenia gimnastyczne, które podnoszą i utrzymują ich sprawność Jizy~znq, mlo-

dość 1.„ urodę 

dzo dobrze - kończy nasz rozmówca. - W 
Po:zl!limiu 6ao:Il oibserwowałem grę l!l.dlSZych 
chłopców i na.brałem 01tuchy. Mam wewnętrz­
ne pTzeikoillaJlllie, że po prrze·proiwadzemiu pew-
111ych jeszcze -zmial!l persalll·a·lnych w druż}'1Ilie, . 
skończą się nasze niepowodzenia. 

ŁKS, zdaje s.ię, przełamał już .swą złą pa.ssę, 
cze!k.amy więc teraz na Widzew. 

ilolarze czescy 1 węgierscy 
starto„at ma)t w Helenowie 

We wcz:oraj'Szym 
tnumerze zami.IMci· 
liśmy wywiad 'I 
mistrzem POilslkl na 
torze - J. Beikiem, 
w którym sympa• 
1)"C'Zilly ten kolarz 
użaijaJ &ię na brak 

zainteresowania ze &tr01I1y ŁOZK program€'1ll 
imprez torowych. Tymczasem tak źle nie jest. 
ŁOZK myśli już i o kodal"Stwie torowym. 

PodczM zaikońc"Zenia Międz}'1Ilarodowe.go • 
Wyścigu Ko·larskiego Warsuwa - Praga. -
Warszuwa, w WaTszawie bawił se!k.retani ŁOZ 
Kolarsikiego, p. Jóźwialk, ikióry 111awią.zał per­
traktacje z bawiącymi w Po•lsce .k0tl~ami 
czeslk.imi i' węgieTski mi w sprawie przyjazdu 
ich do Podski na zawody torowe. 

Z Czecha·rni przediSitawicied ŁOZK 'laiwarł 
już umowę na Iirpiec. Węgrzy, pTawdopodoibnie 
odwiedzą nas we wrześniu. Tak Czesi, jale 
i Węgrzy mają przysłać 5-ciu naj·lepizyc.b 
swoich torowców, którzy zmiexzą sę w He.Ia­
nowie 'I Beikiem i Kupczakiem. 

GDYNIA - Program Aktualności Kraj. I Sport w zw. zauodouąc_h 
Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 

GD~Ni1 - „Guwernantka", godz. 16, 18,30, TIP ż •• z n a I i z •• cz n a 
21; w niedz. 13,30. ~ 'w:IJ ~ 

HEL - „Nauczycielka wiejska", godz. 16• jedną z n~czelnych troS~{ Zarządu Głównego O~zieżowcaw 

DIU§ 
lC,30, 21; w niedz. 13,30. 

POLONIA - · „Ostatni etap'• (ostatnie dni). Tężyzna fizyc1.na i zdrowie mais rpracują· 
· d 13 30 cych, osiąga.ne przetle WSZ)"S•tkim za pośred-godz. 16, 18,30, 21; w me z. . · · t '· 

MUZA - „Mali detektywi", godz. 18,20; w nic wem sportu, to ;edna• z naczelnych tros•,;: 
władz związ.kowych., Zarząd GłóWJny Związku 

niedz. 16. Zaw. Pracowników Przemysłu Konfełkcyjn.o-
PRZEDWIOŚNIE - „Wśród ludzi", godz. 17, Odzieżowego docenia ważność wspomniaillego 

19, 21; w niedz. 15. zagadnienia, crego dowodem jest zorgaini:w-
ROBOTNIK ~ „Bohaterki Pacyfiku", godz. wamie i otoczenie specja.J..ną opieką Wydzi ału 

16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. I Sportowego przy Zaxządzie Głównym. Wy.-
ROMA - „Konwój", godz. 16, 18,30, 21; w dzia.t ten, _kierowamy od pierwszyich dini swe· 

niedz. 13 30. go 1stmerua prze:z ob. Wacława Laube.go, po-
REKORD _'. Zielona dolin.a" godz. 15,30, 18, wstał w stycz.niu . 1946 roku .. Istniał już wte· 

• ~· ' dy na tereme Łod:z.1 wegetujący klwb sporta· 
20,30, w medz. 13: „ . wy KO'nfekcji. Za.brano si·ę więc -z energią do 

STYLOWY - ,pflag XXVII • godz. 16,15, ,pracy. Przede wszy&tkim nailerżado usipraw.nić 
18.15, 20,15; w ntedz. 12,15. dzialalno.ść istniejącegQ już klubu i utwonyć 

SWIT - „Nichola! Nickleby", godz. 15,30, 18, szereg nowych. Szczególną uwagę zwrócono 
20,30; w niedz. 13. na sport kobiecy, p-01J1ieważ właśnie kotiety 

TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w l stanowią 80 proceint praGJ'wnilków Ko'llfekcji. 
niedz. 15. · \Vyn:1ki nie dały na siebie długo czelkać. Już 

TATRY - kino nieczynne z: powodu przenie- w si~rpniu 1941 roku Konfekcja pois-iadała 10 
sienia kim! do lokalu letniego w ogrodzie. kluNbow spkorlowych. d k . . . W 

W C d · · l · · " dz 17 15 3jWJę szym Je na. ois1ągn1ęc1('1Jll y-
ISŁA - " zaro Zl~JS oe ziarno • go · · ' ' dz·ialu było zorganiwwamie Ogólno'Po1lski<:h 
19,15, 21,15; w med~ .. 15,15. ,. I Igrzysk S.portowych pracowni.ków ,przemysłu 

WŁÓKNIARZ - „Płom1en Nowego Orleanu I ko•nfekcyjnego. IgrzY'Ska te odbyły się we 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz Wrocławiu i były dla ml-0de90 Wydz1i.alu e•ks· 
15-tej; w niedz. 13. perymentem, który udał s i ę w zupelino·ści. Ta· 

WOLNO$C - „Stalowe serca", godz. 16,30, kie wyniki, ja1k skok wz1wyż PaJSzkówiny -
1830 · 2030· w niedz. 1430. 143 cm, czy czaJS 11,2 Do.rocimkowskiego na 100 

ZACHĘTA '.__' „Dusze Czar~ych", godz. 16,30, metrów wskazywały, że w szereg~ch klubów 

ikOJJlfe.kcyjnych 7lllajdują się młode talell!ty I ne utrwalają coraa: mocniej zdobytą poiz~ję 
s.porto•we. · w d-ziedz.inie sportu pracowniczego i naileży 

Po tym powalŻ'nym ooiągnięaiu Wydział pro- się spodziewać, że wkrótce wysuną się na je­
wadzi nadad S)"Stemaityicz.ną pracę, mającą na dno z czołowych miejsc. 
celu IImasowienie sportu w przemyśle konfe!k.· Nad wyroibiooiem &portowym pracowników 
cyjnym. Z końcem ubiegłego wku 6port kon-
fekcyjny po.siada już 16 klubów z 1400 czyn· przem~łu konfe!kcyjnego czuwa 12 referettttów, 
n)'mi za wodni!kami. sporto•wych w poszczególnych Oddziałach 

Działailno·ść Wydziału w rOl!rn 1948 pozo&ta· Zwią11iku. Referenci ci re!krutują się z grona 
je pod makiem !PJZygotowa1i do Międzyzwiąz- doświadczonych sportowców i pedaqogów 
kowych Igrzysk Sipo.rtowyoh w Warszawie. Nie rt h 
zaniedbuje się jednak podjętyx:h w roik.u ub. 5\P-0 owyic · 
,prac. Z dniem 1 kwietn.ia' liczba klubów kOill· SUikcesy zawocliniików lklub6w ko111fekcyj­
fekcyjnych wyinosiła 32, zaś licziba czł0111Jków nych idą w parze z ich dobrą pO'Stawą s,por­
- czyinnych zaiwodiników - 2680 osób: tową ii zdyscYJPlinowaniem, Wye!kwipowanie 

Sport konfekcyjny odniósł s-zereg sukce-
sów w lekkoatletyce (mi15trzy!Ili Pol.siki Cieśli· zawod•niików i stan spr'.IJętu srport-O'Weg<> rów· 
kówna w biegu na przełaj pań _ l!la 500 i ZOOO nież przedstawia się zadawailająco. 
metrów, wicemisbrzostwo lekikoatJletyiczne pań 
w zimowyx:h zawodach lelkikoatlet)"C'Zlllych w IW Porqźu 
Olszty'Ilie), nie pozostają w tY'le również za· 
wodnicy Koillfekcji, jeśli chO'd-zi o i=e dz.ie· 
dz.i·ny sportu - mają świetnych kodairzy: Ga­
brycha, LeśJdew.icza„ Ja111JkoW1Skie.go, Jamidkie· 

Zn6w pora:łka 
Z Węgrami puegrywamy 0:2 

go - wicem islrB Po1lski, Janika - :rmameg-0 Po porarżce z Ju.gosławiią, Po•lacy przegrali 
mo•tocyiklistę Jerz~o Mielocha. drugi mecz z W~grami 0:2 i straciU już sza.n· 

O dużej sprawności orga.nizacyjnej ~rtt1 I se na zajęci~ lepszego miejsca. W poni·edzia· 
konfeikcyjinego świa.ckz.ą równ:ież tegio1-0cme lek piłkarze 1!1Ji16i wak:z.yć będą o 5 miejsce z 
biegi naTodo'We w Łodli., KraikowJe i Soczeci- niezinanym jes-zcze przeówl!liikiean. 
nie. O wyistępie pięściar.zy na15zych wczoraj nie 

D;z i ęki opiece Wyidzialu, k.Juby koinfelkcyj- byJo wiadomości. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. in-~ ~ -- .... . „ 

ŁKS akceptuje przyjazd Czechów· C~KIER DLA LUDZI PRACY 
Rejonowa Ct'ntrala Aprowb.acyjna., zawia­

damia zakłady pracy, ii pozostałą tlość cukru 
rozprowadzać będzie dia świata pracy po 5 kg 
dla pracownika. 

S aort na •msl 

Sportowcy 7 50 gm· n 

Zapotrzebowanie przyjmuje Wydział Zaku­
pu RCA - Łódź, Pl. Zwycięstwa 2-4, tel. 
139-93, 161-00. 

PODZIĘKO W ANIE 
"V ub. niedzielę w sali Państw. Konserwa­

torium Muzycvnego, profeso.r Władysław Kę· 
dra w)"Stąpił ZUip-eŁnie be'l.interesownię z reci­
talem fortepianowym, z którego łahlwwity do­
chód Mstał przemaic-zony na odbudowę Pań­
stwowego Instytutu Pedagogiki S-pecjalnej 
w Warszawie. 

W związku z powyiszvm Zarząd Sekcji 
Szkolnictwa Specjalnego Z.N.P. w Łodzi wy· 
raża pod adregem z.nanego ogólnie artysty 
najserd.eczniejsze podziekowain.ie. 

2 le ... w towarzystw~ e naszych .,~sów" 
Start najlepszych leikkoatle­

tów czes-kich w Łodzi, jak się 
dowiadujemy, jest na dobrej 
drodze. Onegdaj ŁKS o•trzymal 
pmpo"Zyicję przyjazdu do Łodzi 
samych Czechów, wo.bee c"Zego 
(z powodu bra1ku odipowied­
nich przeciW\11.ików) zmuszony 
był propozycję tę od rzucić. 
Z Wa"fszawy jedinaJc wyszła 
druga propozycja - przyja"Z<lu 

ekipy czesk! ej wraz z na."<z.ymi najlepszymi 
„a.sami" b i eżni i rzut·ni i tę ŁKS w poro1Zumie· 
niu z ŁOZLA zaakceptował. 

Start lekkoatletów cz&Skich będzie niewąt­
pliwie wie·lką atrakcją dla s.pragnionej r1e!K i1 · 

wych imprez sportowych publiczności Łotlzi 
i powi111ien wywołać nie mniejne zaintefeso-

wanie od występów piłkarzy czy b01kserów. 
Wspaniała i zdaje s i ę U6tailona już pogoda 

przyczy.llli się n.ie•wątpliwie do podniesienia 
atrakcyjno·ści tych zawodów i nie narazi chy· 
ba orga111iza•torów na„. deficyt. 

Sot.art Czechów w Łodzi powinien w dużej 
mierze umocnić pozycję „królo•wej Sjpartów" 
w naszym 01kręgu, który - t:ro:eba z radością 
przy-mać - wykazuje coraj większe zaillltere­
sowanie dla lej pięknej dziedziny Sjportu, 
o czym świa.ckzy najlepiej liczny narybek na 
przvkład w ta.kich klubaich, jak ŁKS, DKS 

pKS. 

W pro.grami!' zawodów orga11li'zatorzy prze­
, · '11 ją równ i eż ko•nkureincje żeńskie, na któ· 
' złnżą się: dysk, skok w dal, 100 metrów 

1 sLtafeta. 

na stare a 
W dniach 16 i 17 maja, z Olka­

zji Swięta Ludo•wego, w 150 gmi· 
nach zorgaillizorwaille zostaillą z<>· 
wody lekkoa,tJ.etycme i gier ;;ipor­
towych. 

Zawody leklkoa lletyx:zn.e TCY.Lgry­
wane będą w kategorLi lkolbiet w 
drwóch gmpach (do 16 lat i powy· 

źej), w męskich - równierż w 
dwóch grupach (do la1t 20 li powy· 

żej). Program przewiduje najipopularn.ieijsze 
konkure;n,cje. 

Program gieT 6portowyich przewiduje: „dwa 
ognie" i siao!ikówkę dla chł0<pców i dzie;wcząt, 
siatkówkę żeń!':k.ą oraz koszY'kówkę, sia1t!ków· 
kę i szczypiomJak mężczy"Zn. Zawody będą 
miały charakter elimiillacji przed mistrzostwa.· 
mi gmin wiej~.kh (21-22 lipca rb.). 
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